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Telegramy.

Z frontu zachodniego.
RLIN, 14.4 (B K.) Komunikat nie­
ci pod datą 15 4.
s h e t i m a  w i d o w n i a  w o j i s y .
polach walki nad rzeką Lys po ­

ły nasze ataki znaczne  postępy 
iwko dywizjom angielskim, spro­
śnym spiesznie przy pom ocy sa- 
odów i kolei.
erzyliśmy ze  wzgórz koło M essen 
sines) poprzez potok S teen  i do ­
my aź do wschodniego brzegu 
erghen.
>jska, które dotarły aż na południe 
su P loegsteer,  zwróciły się na pół- 
jdzie zdobyły um ocnione wzgórze 
gnoi i połączyły się z oddziałami 
erującymi wzdłuż tego lasu. Las 

umocniony zasiekam i z drutu kol­
ego, nie do zdobycia w ataku
iwym, został przez  to obejście go
a j .

Pom iędzy  linjami kolejowemi, prowa- 
dzącem i z A rm entieres do Bailleul i 
Nervi Ile posunęliśmy się w ataku  na­
przód aż do ko! ej i Bailfeul — Merris 
oraz do wschodniego skraju lasu Nteppe. 
Na południe od Nervi Ile przeszły nasze 
wojska p rzez  rzekę  C la ren ce  i "dotarły 
po zdobyciu Lacon do kanału La Basse 
na północny zachód od Betłiune.

Na froncie walk z .  obu stron Som m e 
trwała na wielu odcinkach żywa działal­
ność  artylerji. M iejscowe uderzen ia  na­
szej p iechoty  z obu stron potoku Luce 
przyniosły nam 400 tu jeńców.

Pom iędzy  M ozą a Mozellą w targnę­
ły nasze  patro le  wywiadowcze w rowy 
francuskie i amerykańskie i przywiodły 
z tam tąd  jeńców . Nieprzyjaciel poniósł 
ciężkie s traty  w bezskutecznych prże- 
ciwatakach.

Z innych widowni wojny nic nowego.

O i ist cesarza Karola.
RYZ, 14. 4 (BK). W ydano na- cesarz Karol biorąc na swoją odpowie- 
jący komunikat oficjalny: dzialność wobec Berlina kłamliwe za-
całej powodzi kłamstw znajduje przeczenie hr. Czernina, zm usza rząd 

-den punkt stały, a mianowicie, że  francuski do ogłoszenia dowodów.
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Źelaino betonowe s ł u p k i  na ogre:z»»Ht - c e ­
m e n t o w e  eSacSaśiałki. 258
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Oto teks t  w łasnoręcznego listu c e s a ­
rza, który książę Sixtus Bourbon, szw a­
gier cesarza, podał prezydentowi Rze­
czypospolitej, panu Poincare  v; dniu 51.5 
1917 do Wiadomości, a który następnie 
za  zgodą księcia podano do wiadomo­
ści francuskiemu prezydentowi mini­
strów:

„Mój kochany Sykstusie! T rzeci rok 
tej wojny, która przysporzyła światu ty­
le żałoby i cierpień, dobiega końca.
W szystkie ludy mojego państwa są w 
tern zgodne, by nawet kosz tem  najcięż­
szych ofiar bronić ca łośc i monarchji.
Dzięki ich czynom i d*ięki wielkodu­
sznem u współdziałaniu wszystkichhiaro- 
dów mego państwa, mogła oprzeć się 
m onarchja przez prawie trzy lata na­
wet najgwałtowniejszym uderzeniom. .
Nikt nie pow aży się przeczyć  wielkim krótszym 
sukcesom  militarnym, które moje woj­
ska wszędzie odniosły, specja lnie zaś 
na bałkańskiej widowni wojny. Francja 
ze  swej sirony okazała swą niebywałą 
odporność oraz podziwiania godną jed ­
ność. W szyscy  podziwiamy bez wy­
jątku wspaniałą tradycyjną w aleczność 
armji i ofiarność całego francuskiego 
narodu. Sprawia mi szczególną przy­
jem ność  rnódz skonstatow ać fakt, że 
chociaż  jesteśm y w chwili obecnej p rze­
ciwnikami, to jednak  nie dzieli mego 
państw a od Francji żadna g łębsza róż­
nica zapatrywań i celów, oraz że mam 
prawo spodziewać sie, iż m oje gorące 
sympatje jakie żywię dla, Francji, łącznie 
z sympatjami panująćem i w całej mo- 
narchi, wykluczą w przyszłości na 
zaw sze  powrót stanu wojennego, za któ­
ry ja jednakow oż nie ponoszę żadnej 
odpowiedzialności.

D latego więc, oraz w celu dokładne­
go wyrażenia prawdziwości tych uczuć 
proszę Cię, byś powiadomił tajnie i nie­
oficjalnie p. Poincarego prezyenta rze- 
czypospolitej francuskiej, o tem, że bę­
dę wszelkiem i siłami oraz przy użyciu 
całego mego osobistego wpływu u mn­
ich sprzymierzeńców popierał uprawnio­
ne żądania Francji co da odzyskania 
z powrotem Alzacji i Lotaryngji.

Co się tyczy Belgji, to musi ona od­
zyskać swoją suwerenność. Masi zatrzy­
mać wszystkie swoje posiadłości w Af­
ryce. Przez to nie usuwa się jednak na 
dalszy plan kwestji odszkadowań wojen­

nych, które Belgja musi otrzymać za  
wyrządzone jej szkody.

Suw erenność Serbji zostanie odbudo­
waną z powrotem. Gotowi jesteśm y 
przyznfć  jej, jako dowód naszej dobrej 
woli wedle możności naturalny dostęp 
do morza Adrjatyckiego jak również d a ­
leko idące korzyści gospodarcze. Jak©

■ pierwszy i konieczny do wypełnienia 
warunek będą  Austro-W ęgry żądały ze 
swej strony, by Królestwo Serbskie z a ­
niechało na przyszłość wszelkich sto­
sunków z jakiemkolwiek stowarzysze­
niem lub partją, w szczególności z „Na- 
rodną O b ra n ą“ , oraz by tego rodzaju 
stosunki usuwało, których politycznym 
celem jest rozbiór monarchji. S e  ruja ma 
w sposób lojalny oraz wszelkiemi pozo- 
stającemi jej do dyspozycji środkami 
każdą agitację polityczną tego rodzaju 
zgnieść czy to W S irbji samej, czy też 
po za jej granicami, oraz musi się do 
tego zobow iązać pod gwarancją m o ­
carstw koalicji.

Wypadki rozgrywające się w Rosji 
zm uszają m nie do nieuypow iedzem a 
mego zdania aż  do chwili, kiedy obej­
mie tam władzę rząd uprawniony po 
temu i definitywny.

Skoro tak wyjawiłem przed T obą  m o­
je myśli będę  C ię  prosd byś Ty z e  Swej 
strony oznajmił mi zapatrywania F ran c jis  
i Anglji, po rozmówieniu się z tymi 
oboma państwami, oraz byś w ten spo­
sób przygotował platformę 'd@ porozu­
mienia, na podstawie której możnaby 
zapoczątkow ać ofic alne rokowania m o­
gące  doprowadzić de  zadowolenia wszy­
stkich

Spodziewając się, że w ten sposób 
obustronnie będziem y mogli w jaknaj- 

czasie  położyć kres cierp ie­
niom tylu miljonów ludzi i trwadze 
oraz żałobie tylu rodain, proszę C ię  byś 
wierzył w m oje uczucia braterskie. —

KAROL.
W IEDEN. 14.4 (BK) Urzędowo ogła­

szają: List J eg o  C esarskie j i Królew­
skiej i Apostolskiej Mości, “"ogłoszony 
W komunikacie francuskiego nrezydjum 
z dn. 12 kwietnia 1918, jest sfałszowany.

Odnośnie do tekstu listu ogłoszone­
go przez p. C lem en ceau  oświadcza na 
rozkaz Najwyższy c. i k. ministerstwo 
spraw zagranicznych, że Jeg o  C esarska  
i Królewska Apostolska M ość pisał do 
Swego szwagra księcia Sykstusa Beur- 
bon na wiosnę 1917 list czysto prywat­
nej natury, który nie zawierał żadnego 
zlecenia dla księcia by podjął się poś­
rednictwa u prezydenta francuskiej rze- 
czypospolitej lub gdziekolwiek indziej, 
ani też  by podał do dalszej wiadomoś­
ci poczynione mu zwierzenia, lub by 
spowodował jakoweś oświadczenie ze 
strony przeciwnej. W  liście tym nie by­
ła omawianą zupełnie kwestja Belgji, a 
odnośnie Alzacji i Lotaryngji zawieraj 
list następujący ustęp:

„Użyłbym całego mojego osobistego  
wpływu celem  poparcia francuskich żą­
dań sprawie odzyskania Alzacji i Lo­
taryngji z powrotem, gdyby te żądania 
były słusznemi. Słesznem i jednak one 
nie są“.
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(lad trumna ś. a. dr. Piotra 
Borsuhiewliaa.

Ś m ie rć  i .  p. dr. P iotra  Borsu- 
k iew icza  bołe&rrem echem  odbiła 
się  w  m ieście  naszem . Zm arły  b o ­
w iem cieszył się ogólną sym patją  i 
wielkim uznaniem, jako zdolny, 
sumienny lekarz, jako cichy a n ie ­
zm iernie pożyteczny i sys tem a tycz ­
ny pracow nik  społeczny, jako cz ło ­
w iek  dobry i uczynny, k tóry  swem  
pełnem  dobrotliwości i sym patycz- 
nem obejściem  jednał sob ie  s e rca  
w szystkich, którzy w jakikolw iek 
sp osób  mieli sposobność  ze tk n ię ­
cia s ię  z Nun.

Ś. p. dr. P. B orsuk iew icz  p rzy­
był do naszego  miasta w  r. 1909 
z Porycka  na Wołyniu. W  krót-- 
kim czasie , dzięki swym osobistym  
zale tom  i gruntownej fachow ej w ie­
dzy sta ł się  Wziętym lekarzem . Na 
niwie spo łecznej p racow ał gorliwie 
w „Kropli M leka,“ jako jej p rezes ,  
w niedawno powstałym Kom. O byw. 
O p iek i  nad dziećmi oraz  w  Tow . 
P zeciwgruźliczym, p iastow ał ró w ­
nież godność  członka s e k re ta rz a  
Rady miejskiej.

J a k o  o idyna to r Szpita la  d z iec ię ­
ceg o ,  zmarły był s z c z e rz e  łubiany 
p rzez  swych małych pac jen tów , 
W zględem których miał niezwykły 
dar postępow an ia  i jednał sob ie  
n ieśw iadom ie małe serduszka , zys-_ 
kując tytuł „k ochanego“ doktora; 
g łęboko  był także  szanow any i lu- 
biony przez  rodziców, k tórzy  ocen ia ­
li su m ie n n o ść , s taranność i s e rd e c z ­
ne zain teresow anie , jakie zna jdo­
wali w zmarłym, a k tó re  p opärte  
g run tow ną w iedzą lekarską  p o zw a­
lało 7. pow odzeniem  ra to w ać  małe 
istotki, których setki zaw dzięcza  
życie ś p. dr. Borsukiew iczowi.

Lublin traci p rzez  śm ierć  ś. p. 
d-ra B orsuk iew icza bardzo  w iele, 
to  te ż  na w ieść o J e g o  zgonie  na 
pos te runku  niejedno śc isnę ło  się 
s e r c e  i n iejedna łza żalu zabłysła 
W o k u  ludzi, k tórzy G o  znali i tych, 
k tórych  o taczał opieką tro sk liw ą  w 
swej p racy  lekarskiej spo łeczne j.

M o że  myśl o tern będzie, pew ną 
p o c iech ą  dla stroskanej rodziny, 
k tó re j ślem y wyrazy szcze re g o ,  s e r ­
d eczn eg o  w spółczucia. P ra c ą  sw ą 
zm arły sprawił, źe pam ięć  o nim

żyć b ę d z :e długo • w  se rcach  
ogółu.

Pracownikowi zm arłem u na pla­
ców ce —  cześć!

i .  Ś .

F a n t e  im. ś. p. Sr. Piotra. 
B eriB kiB K ia.

Zarząd „Kropli Mleka“ dla uczczenia 
zasług ś. p. d ra Piotra Borsukiewicza, 
długoletniego prezesa tej instytucji, 
pragnie utworzyć przy „Kropli M 'eka“ 
Fundusz wieczysty imienia ś. p. d-ra 
Piotra Borsukiewicza; odsetki od tego 
funduszu będą przeznaczane na zapo­
mogę pieniężną dla matek, które w cią­
gu roku wykazały największą dbałość i 
staranie o niemowlęta, będące pod 
opieką „Kropli Mleka“ . Zapomoga bę­
dzie wypłacana kandydatkom na mocy 
decyzji Zarządu „Kropli Mleka“ co ro­
ku w dniu 51 stycznia, t. i. w dniu imie­
nin ś. p. dr. Borsukiewicza.

Zarząd zwraca się niniejszym do ogó­
łu mieszkańców Lublina, dla którego 
zmarły tak gorliwie pracował, z prośbą 
o składanie ofiar na cel powyższy.

W administracji „Ziemi Lubelskiej“' 
na Fundusz rzeczony złożono:

Zarząd „Kropli Mleka pp. dr. Jasiński 
40 kor., Zarzecka 20 kor., dr. Jankow­
ska 10 kor., W ęglowśka 20 kor., Seku- 
towiczowie 20 kor. i Kochańska J. 20 
kor.

Zarząd „Koła Opiekunek“ : pp. Matu­
szewska 20 kor., Samsonowiczowa 10 
kor., Kałwajć Helena 10 kor., Jakubow­
ska A. 6 kor. i Olszewska M. 10 kor. 
p. Marja Brzezińska 10 kor.

Administracja „Kropli Mleka“ , pp. 
Okońska 10-kor. i Tontczyńska 10 kor.

Razem 216 kor.
Administr. „Ziemi Lubelskiej“ ""przyj­

muje dalsze ofiary na Fundusz.

stety, nie można zaspokoić, a gdyby 
nawet znalazły się odpowiednie środki, 
stoją temu na przeszkodzie coraz więk­
sze obostrzenia. Śledztwo sądowe nie 
stoi na przeszkodzie widywaniu się z 
internowanymi, nie przeszkadza w przy­
niesieniu im słowa pociechy i pozdro­
wienia od najbliższych, od rodaków, 
trzeba by więc tylko trochę dobrej wo­
li, więcej Judzkiego wyrozumienia i odczu­
cia psychy młodzieży,

Spodziewano się, źe .bodaj na Święta 
Wielkanocne zarządzone będą wyją*’ 
we zezwolenia, któreby dały mo ; 
swobodnego spędzenia kilku chjvib“ 
osób najbliższych, bardzo licznie przy­
byłych z kraju, jednak to nie nastąpiło.

Podaję garść szczegółów z szarzyzny 
życia obozowego.

W dniu 27 marca nadesłano tu ze 
Stanisławowa, Kołomyi, Bolechowa, Do­
liny i Marmarosz Sziget kilka wagonów 
prowiantów, oraz wiele bielizny. Naza­
jutrz, zanim zdołano podarki te rozdać, 
nastąpiła zmiana w komendzie tutejsze­
go obozu. Ogólnie łubiany komendant, 
kap. Sladke, zastąpiony został przez por. 
Majouky.

Kotitumację,
zarządzoną już dawniej w obozie, która 
miała trwać początkowo do 28 marca, 
przedłużono do 5 kwietnia. Na stację 
w pobliżu Huszt sprowadzono pociąg 
kąpielowy, w którym poddano kąpieli 
wszystkich tutejszych żołnierzy, a odzież 
ich zdezynfekowano. XV tym samym 
dniu wydzielono z obozów w Saldobosz 
i Szeklencze 500 legjonistów i wywie­
ziono ich w niewiadomym kierunku.

(Dok. nast.).

I.

( P o m e o  2  SasSiejji. — T r u d n y  
d o s t ę p  d o  L c g j j e m ś s tó « ? .—F r - s e -  
s y ł k i  2  k r a j u .  — © h s s t r z i e a ś a ) .

Huszt, 4  kwiainia.

Ofiarność polskiego społeczeństwa w 
Galicji dla internowanych w tutejszych 
obozach legjonistów nie ustaje w dal­
szym ciągu, wszelako trudno zdobyć się 
na tak olbrzymie transporty produktów 
spożywczych i takie sumy pieniędzy, 
aby można w dostatecznej mierze ulżyć 
nieszczęsnej doli tysięcy młodych ludzi, 
rwących się do życia i działania. Ta 
właśnie beznadziejna nuda, wynikająca 
z bezczynności, tęsknota i niepewność 
losu, stwarzają pragnienia, których nie-

Kasi aktorzy na wygnaniu 
w Resjf.

Kilkudziesięciu naszych artystów dra­
matycznych bawi od lat trzech na wy­
gnaniu w Rosji. Większość z nich była 
„ewakuowana“ przez władze rosyjskie, 
jako obcy poddani, mniejszość—wyje­
chała dobrowolnie. W szyscy dziś spę­
dzają życie w tęsknocie za krajem. Ale 
czasu nie tracą—pracują, uczą się, na ­
wet rozwijają swe "talenty.

Początkowo największa gromadka na­
szych artystek«! artystów zebrała się w 
Moskwie. Tutaj najprędzej zorganizowa­
li się artyści operetki z „Nowości“. W 
sali Słowiańskiego Bazaru w „Kitaj- 
grodzie“ , rozległy się polskie piosenki 
Messalówny, Marj^wśkiej, Horbowskiej, 
Bielskiej, Niewiarowskiej, Rapackiego 
(syna), Szczawińskiego, Domosławskie- 
go, Jagielskiego. Wkrótce petem Szczur­
kiewicz, dyrektor teatru poznańskiego, 
a następnie Szyfman, dyrektor teatru 
Polskiego w Warszawie, otworzyli w Mo­
skwie teatr  dramatyczny.

Jednocześnie w Kijowie kilkoletni tam­
tejszy przedsiębiorca, Franciszek Ry- 
chłowski, przeniósł się ze skromnej 
salki w klubie „Ogniwo“ do wielkiego 
gmachu teatralnego przy ul.Moryngow- 
skiej i rozpoczął prawdziwie „wielki 
sezon“ teatru polskiego nad Dnie­
prem.

Juljusz Osterwa, początkowo w Mo­
skwie, a od lat dwu w Kijowie, niepo­
spolite zbiera sukcesy, jako kierownik 
artystyczny sceny kijowskiej i jako ar­
tysta. Obok niego Stefan Jaracz po­
głębia ciągle swój fenomenalny talent 
charakterystyczno - dramatyczny. Na 
scenie kijowskiej grywał także Michał 
Tarasiewicz który przed kilku tygod­
niami powrócił do Lwowa.

Oprócz jednak dramatu, miewaliśmy 
w Moskwie i Kijowie wesołą farśę, w 
której górował Fertner.

Ten prawdziwy ulubieniec Warszawy 
stał się od dwu lat także ulubieńcem 
Kijowa.

W Moskwie przebywa do dziś dnia 
najwytworniejszy nasz „kochanek“, XV. 
Brydziński. Wprawdzie przed dwoma

P o p rzez  bagnety, p rzez  ko lczas te
druty,

Wzrok tęskny  płynie hen nad
K arpa t szczyty. 

Zryw a się nagle glos se rdeczne j
nuty,

łzami gorącej tęsknoty obmyty 
i płynie W ranek ów  wiośniany,

złoty,
płynie ku P o lsce  potężny zew’„Roty!“ 

Marja fiajchrowiczówna. 
Szeklencze, koło Huszt, w kwietniu 1918.

laty przyjeżdżał na gościnne występy 
do Kijowa, ale snać sobie starą stolicę 
rosyjską upodobał. Zresztą, powodzi 
mu się tam dobrze. Grywa dla., kine­
matografu! Razem z nim służą filmie 
międzynarodowej zawsze wytworny Len­
czewski, młody l hoży Czapelski, Z ie­
liński i inni.

Co prawda, nprścż kinematografu, 
artyści nasi w Moskwie grywali także 
do ostatnich czasów na skromnej scen­
ce w Domu Polskim przy zaułku Miiu- 
tyńskim. Tutaj przewodzi Mirska, k tó­
ra w roku 1915 bawiła też w Kijowie, 
zawsze ognista i wybuchowa, a obok 
niej na plan pierwszy wysuwają się 
Kopczewska, Horwathowa, Elsnerówna, 
Brydzińska, a z mężczyzn Zieliński, 
Lenczewski, Lechowski, Jagielski, Sobi- 
szewski. XV Moskwie mieszka stale- 
Larys-Pawińska, lecz rzadko ukazuje 
się teraz na scenie. Przed trzema la ­
ty była primadonna w przedsiębiorstwie 
Szyfmana, sezon 1916 spędziła w Kijo­
wie, w krótkotrwałem przedsiębiorstwie 
moskiewskiem Br. Skąpskiego. Talent 
jej zmężniał. (Dok. nast.)

0 poprawi doli legjonisfśw 
w Kaszt.

W iedeń , 1 2  kwietnia.
Posłowie BaworeWiki, Jaworski i H al­

ler zwrócili się telegraficznie do pre- 
zydjum Koła polskiego z prośbą o in­
terwencję u powołanych czynników w 
sprawie stesunków w Huszt, gdzie ma­
ją się szerzyć w sposób groźny choroby 
epidemiczne. W sprawie tej konfero­
wał wexoraj pos. Kędzior z ministrem 
dla Galicji dr. Twardowskim. Sprawoz­
danie urzędowe, przysłane z Huszt, 
stwierdza, źe o epidemjach w Huszt, 
nie ma m >wy, że zdarzają się tylko pe- 
jedyńcze wypadki tyfusu, czerwonki i 
świerzbu

Z 'innej strony dowiaduje się prezy- 
djum .Koła, że zaepatizenie w żywność 
internowanych legjonbtów jest tern trud­
niejsze, że okelica jest u/?o a W środ­
ki żywności. Jedynym ratunkiem rroże 
być pomoc z Krakowa. Ludnsść węgier­
ska zajmuje wobec internowanych sta­
nowisko życzliwe, spiesząc z pomocą 
o ile to jest niożliwem.

I C t t  W I O S N A
D aleka , cicha,— w ęgierska  równina 
mieni s ię  v;iosny nieśmiałą zielenią. 
N ad  nią tę sk n o ta  skrzydła sxVe

rozpina,
cień rzuca  czarny nad jasną p r z e ­

s trzen ią
i vV onej ciszy jęk bezgłośny p łacze , 
n iewysłow ione, c iche dusz rozpacze .

P łac ze  zw ycięstw a anioł zasm ucony, 
co wić-dł Ich w bitexv k rw aw e

huragany, 
s ław ę Ich głosił na w sze św iata

strony,
białego O rła  w skrzeszał wid

świetlany
i już w skazyw ał blizkie, jaśn ie jące ,  
k rw ią  okupione se rc  — W olności

S łońce!

Kufs dla rachmistrzów sto­
w arzysz^ pożyczkowych 

w Zamościu.
Związek Rewizyjny Polskich Stowa­

rzyszeń Rolniczych (Warszawa ul. Ko­
pernika 50), łącznie ze Związkiem Kó­
łek Rolniczych w Zamościu, urządza w 
Zamościu tygodniowy kurs dla prowa­
dzących rachunkowość w rolniczych 
stowarzyszeniach pożyczkowych (z z ie­
mi Chełmskiej i Lubelskiej). Kurs 
trwać będzie od 21 do 28 maja 1918 r. 
włącznie, odbędzie się w Domu Ludo­
wym (Gmach Centralny).

Kurs ten ma na celu zaznajomienie 
rachmistrzów z zasadami prowadzenia 
rachunkowości i gospodarki stowarzy­
szenia, a w szczególności prawidłowego 
zestawienia bilansów.

Kurs będzie bezpłatny. Koszty utrzy­
mania ponoszą kursiści-

Stowarzyszenia pożyczkowe, które ży ­
czą sobie wystać na "kurs swego rach­
mistrza, lub kogoś przygotowanego na 
rachmistrza, proszone są o nadesłanie 
do dnia 10 maja 1918 r. wiadomości o 
tym na karcie pocztowej wprost do 
Żwiązku Rewizyjnego Polskich Stowa­
rzyszeń Relniczych w Warszawie (ul. 
Kopernika 50).

Przed zakończeniem kursu 28 maja 
odbędzie się w tejże sali w Zamościu 
zebranie członkówjZarządów i Rad Nad­
zorczych oraz przedstawicieli stowarzy­
szeń pożyczkowych (z ziemi Chełmskiej 
i Lubelskiej). Na zebraniu tym omó­
wione będą cele ^spółdzielczości, za­
sady gospodarki stowarzyszeń pożycz­
kowych, oraz zadania Związku Rewi­
zyjnego i Kasy Centralnej rolniczych 
stowarzyszeń pożyczkowych.

Z w ią z e k  R ewizyjny  
P o ls k ic h  S t o w a r z y s z e ń  R oln iczych .
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Z e  ś w i a t a

Bezwyznaniewe u stewy na Ukrah-e. 
jowa donoszą: Komisja ustawodaw- 
matej Rady ogłosiła projekt' ustawy 
ibach i rozwodach. Projekt wprowa- 
śluby cywilne obowiązkowe. Śluby 
ielnę mają być dawane jedynie po 
naniu aktu cywilnego. Rozwody są 
oione za obopólnem zezwoleniem 
, s  wtedy orzeczenie Wydają urzędy 

cywilnego: na żądanie jednej ze 
, sąd okręgowy. Żona może nosić 
ubie na żądanie swoje panieńskie 
fsko własne Fo niędzy dziećmi ślub- 
i nieślubnemi niema żadnej róż- 
Obrządki religijne przy pogrze- 
urodzinach są fakultatywne.
Q zbrojną straż słoweńską. „Slav. 
-sp“ donosi z Marburga;

' ewodniczący klubu południowo-sfo- 
kiego pos. Korosec z wrócił się do 

-tra spraw wewnętrznych hr. To- 
mrga z prośbą o pozwolenie zer­
owania uzbrojonej narodowej stra- 
oweńskiej, gdyż Słoweńcy stracili 
celności zaufanie do władz bezpie- 
iwa. Poseł Korosec otrzymał już 

w języku niemieckim pisanych 
’ z pogróżkami. Autorowie niektó- 
listów grożą mu śmiercią z powo- 

•go polityki. t

Z ea fe j  P o lak i.
zeum teatralne wKrakowia. Z okazji 
udającego w tym roku ćwierćwie- 
go istnienia odnowionej sceny kra- 
dej po: uszył p. Maciej Szukie- 
myśi stworzenia w Krakowie Mu- 
teatralnego im. Stan. Wyspiań-

o. Projekt p. Szukiewicza odbił 
/wem echem wśród naszego spo- 
ństwa.
3zyw«3 słumarkówki. Z Łodzi do-

misarz policji w to warzystwie kil- 
niccjonarjuszów policji polowei do- 

rewizji w mieszkaniu pewnego 
iaka, mieszkającego w bliskości 
dra. Znaleziono tam 50000 mk. 
tzywych banknotach 100 marko - 

Aresztowany twierdzi uparcie, 
alezi iną u niego sumę otrzymał cd 
go§ "nieznajomego mężczyzny w 
idzie w Zduńskiej Woli. Według 
kiege prawdopodobieństwa w mie- 
tern znajduje się fabryka fałszy- 

pieniędzy.
oń z Ukrainy. Dzienniki warszaw- 
donoszą: Jak  się dowiadujemy z 
godnego źródła, spodziewane są 

. ne transporty tytoniu i liści fyto- 
?ch z Ukrainy, która, jak pow­
inie wiadomo, słynie z żyznych i 
ych plantacji pierwszorzędnych ga­
lt; tuton u Wiadomość ta wywo- 
'• łatwo zrozumiałych powodów po­

śród hurtowników tytoniu, a co 
m idzie, sprowadzi niewątpliwie 
żną zniżkę cen tego artykułu.

UlKt L ift I l M t ó R
Wybory do Rady Stanu w Siedlcach.
Siedlec donoszą:
nia 9-go b. m. odbyły się wybory 
ady Stanu. Uczę.-1 liczyło w wybo­

rach 67 osób, przedstawicieli sejmików 
powiatowych: siedleckiego, garwolińskie- 
go, łukowskiego, sokołowskiego i miń­
sko-mazowieckiego. Przewodniczył na 
zebrania wyborczem pan Biernawski z 
Wólki Domaszewskiej w łukowskiem, 
jako komisarz rządowy. Wybrani są pp.: 
prof. Stanisław Chaniewski, właściciel 
majątku . Rosy w  pow. garwolińskim, 
Stefan Bądzyński, właściciel Czeberan 
i Falatycz w pow. konstantynowskim i 
Władysław S  tup, przedstawiciel drobnej 
własności z siedleckiego, dyrektor se ­
minarium nauczycielskiego w Siedlcach. 
Na zastępców powołani są pp.: dyre­
ktor Tow. Rolniczego w Siedlcach, F ran­
ciszek Godlewski, obywatel z pow. miń­
sko-mazowieckiego, Bohdan Wyleżyń- 
ski i włościanin z łukowskiego, Stani­
sław Szczygieł.

Ze sceny i egirady.-
G d ł o ż a n i a  I toncsr-f& s.

Koncert Tow. Muzycznego na rzecz 
Szkely Muzycznej Towarzystwa, zapo­
wiedziany na 14 b. m., zostaje odłożo­
ny z przyczyn niezależnych od organi­
zatorów na 21 b. m.
T e a t r  l i t . - a r i .  „Czarny Rat“.

Dzisiaj drugi dzień bardzo ciekawe­
go programu, n a '  który składają się: 
aktualna revietka ze śpiewami i tańca­
mi p. t. „Rządy bolszewików“ pióra J . 
Srebrzyckiego, oraz część koncertowo- 
humorystyczna.

Kronika
X  Psgrzeb ś. p. dr. Borsukiewicza, ze

Szpitala dziecięcego przy ul. Począt- 
kowskiej na cmentarz miejscowy odbę­
dzie się dziś o godz. 4-ej p. p.

Dziś o godz. 9 ej i 11-ej rano w Szpi­
taliku dziecinnym przy złokach ś. p, dr. 
Borsukiewicza odprawione będą nabo­
żeństwa żałobne!

Jutro W kościele katedralnych o godz. 
10 rano nabożeństwo żałobne.

X Z kroniki żałobnej. W dn. 12 b. m. 
zmarła w Lublinie, przeżywszy 57 lat, 
ś. p. Marja z Szajewskich Krzyżanow­
ska. Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 
5 ej pop. z kościoła po-Kapucyńskiego 
na cmentarz miejscowy.

y Powrót lekarzy lubelskich z Rosji. 
W tych dniach powrócili z Rosji po pa 
role t nim tam pobycie dr. Wąsowski, 
dr. Tymiński i dr: Tołwiński.

X  0 aktorach lubelskich ną wygnaniu. 
W numerze dzisiejszym rozpoczynamy 
druk ciekawego felietonu o artystach 
polskich, przebywających w Rosji na 
wygnaniu. Felieton zawiera między in­
nymi informacje o szeregu artystów do­
brze znanych Lublinowi ze sceny na­
szego Teatru Wielkiego.

X Czas latni w Lublinie (j.) Magistrat 
m. t ubiina ogłosił, iż zegar miejski na 
Bramie Krakowskiej w dn. 16 kwietnia 
r. b. o godz. 2-ej rano zostanie prze­
sunięty na godz. 5 rano, zaś w dniu i 7 
września r. b. o godz. 3 rano zostanie 
cofnięty na godz, 2 gą.

XGodzina zamykania bram fi.) Bramy 
domów od 16 kwietnia do 16 września

g | a
ś .  1  P .

Dr. Piotr Borsukiewicz
orlyaafor Szpitala Izieclpego w Lublinie

opatrzony Sw. S ak ram en tam i  po ciężkich cierpieniach zmarł 
dnia 12 kwietnia 1918 r., przeżywszy lat 45.

Przeniesienie zwłok ze Szpitala Dziecięcego przy ul, Począt- 
kowskiej na  cmentarz  miejscowy nastąpi w Niedzielę dnia 14 

b. m. o godz 4 po południu.
Nabożeństwo żałobne  odbędzie się dnia nas tępnego  w ponie­

działek o godz. 10 zrana w kościele Katedralnym 
Na te sm u tn e  obrzędy zaprasza Kolegów, Znajomych i Życz­
liwych zrozpaczona

żona, cdrka z  mężam, braf oraz rodzina.

Za spokój duszy ś. p.

Piotra Turczynowicza
jako w pierwszą bo.lesną rocznicę śmierci odbędzie się msza święta 
w poniedziałek d. 15 kwietnia o godz. 9 rano w kościele po Kapu­
cyńskim o czem zawiadamia życzliwych pamięci Zmarłego pozostała

R a d l i n a .

I

r. b. mają być zamykane © godz. lT-ej 
w nocy według nowej rachuby czasu.

X  Zamknięsle ulicy Bychawskiej dla
ruchu kołowego nastąpiło w ostatnich 
dniach z powodu rozpoczęcia naprawy 
linji kolejowej.

X  Podziękowanie. Opiekunki zakła­
dów dla sierot i bezdomnych dziecf 
„Żłobka“ i „Przytułku“ składają ser­
deczne podziękowanie P. Antoniemu 
Hemplowi za koron 500, W. Ks. Bory- 
siewiczewi, proboszczowi parafji Kręż- 
nica za złożone dla dzieci za pośre­
dnictwem ks. kanonika Dębińskiego ko­
ron 500 i p. Wieczorkiewiczowi za ko­
ron 100 dla Żłóbka.

W imieniu dzieci—„Bóg zapłać“ .
X  Sprostowanie. W  numerze sobot­

nim porannym „Ziemi Lubelskiej“ 
wkradł się błąd w artykule „Na ziemi 
włoskiej“ a mianowicie: początek tego 
artykułu powinien brzmieć:

,J e d e n  z dziennikarzy krakowskich“, 
a nie „Jeden z dziennikarzy ukraiń­
skich“ .
: X  Ofiary. W pierwszą bolesną rocz­

nice śmierci Babci składają 10 kor. na 
biedne dzieci: Stefcia, Michania i Iren- 
ka Spinkiewiczówny.

Zamiast niezapominajek, na grób do­
broczyńcy mego ś. p. d ra Piotra Bor­
sukiewicza, — Marysieńka Iżycka skła­
da na szpitalik dziecięcy rub. 5.

Rodzina pp. Leonowiczów kor. 50 na 
Tow. „Kropla mleka“ dla uczczenia pa­
mięci zacnego człowieka' ś. p. dra Bor­
sukiewicza. "

W. Brun 10 rb. 10 mk. i 30 kor. na

Fundusz kresowy zebrane dn. 8 kwiet­
nia.

Bronisława Juljuszewa Vetter kor. 100 
na obiady dla biednych dzieci wyda­
wane w szpitaliku Dziecięcym, zamiast 
wieńca na trumnę ś. p. d-ra Borsukie­
wicza.

P. |. K. Szunke 100 kor. na fundusz kre­
sowy, zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Marji Krzyżanowskiej.

Zarząd „Kropli mleka“ i Kołn Opieki 
nad dztećmi kor. 216 na Fundusz im. 
d-ra Borsukiewicza.

a g :R rasa

1

Nasze, opatrzone m arką  ochronną, wolne
od kwasów, bardzo p rak ty czn e  — — —

„ U Ł T R O L ”  m m  d0 m m  
„ T IH T E H H T  r̂oszê  afranłê ewy
w p ap ie ro w y c h  paczkacn  ksz ta ł tu  b u ­
telek s ą  zysk o w n y m  r tyk  iłem sp rzed aży

O ferty  z t robkam i  n a  żądan  e.
„ B s t s v e s t “  A kc . T o w .  H a n d lo w e

B udapes t  V Bezirk, B ä tväny  utea 26
e h : hi

śPGansp na pie©e
polns, szybowe, gazowe i Hoffmanou/skie
różnego  typu d la  ceg ie lń ,  w a p ie - n  k ów  
i d ^ ch ó w cza rń  sp o rz ą d z a  fachow iec  z 

20 U-tiią p ra k ty k ą  zag ran iczn ą .

K f l m J E R Z  T 0 K S 8 Z
ins truk tor  ceram ik  p rzy  W ydziale  B u ­
dow lanym  G  K.R. Luolin  By c h a w s k a  22

. 436

Niniejszym uprzejmie zawiadamiamy, iż 14 kwietnia r. b. 
Iz. 6-ej po pp. w górnej sali gmachu po Dominikańskiego 
Izie się ogólne roczne sprawozdawcze zebranie członków 
łowców sklepu i piekarni Stowarzyszenia Robotników 
eścijańskich z następującym porządkiem dziennym:
1. Zagajenie zebrania.
2. Wybór przewodniczącego.-
5. Odczytanie prgtokułu z ostatniego zebrania sklepowego.
4, Odczytanie bilansu i protokułu Komisji Rewizyjnej^
5. Zatwierdzenie bilansu i podział zysków za 1917 rok.
6. Uchwalenie budżetu na 1918 rok.
7, Wolne wnioski.
W razie niedojścia zebrania w pierwszym terminie z po- 
nieprzybycia odpowiedniej ilości członków udziałowców 

yidftenej Ustawą, następne zebranie odbędzie się tegoż 
i w tejże samej sali o godzinie 7 ej wieczorem, które bę- 
uważane ża prawomocne bez względu na ilość przybyłych 
łowców.
Prawem wstępu na salę, służy zawiadomienie lub ksią- 
ca udziałowa. 497

Zakład Kąpielowy

u  S» m
w Polsce.

Sezon 1318 od 20 moja do 20 września.
Kąpiiile sSarczane 

„  f e t o ś n s
,,  e lekSs*3?ex3ae  
fs sSansczno 

W o d o i e c s n i e a .
W sp a n ia ły  pa rk  kuracy jny .  Wy t o r  
na  (po iska  kuchnia)  w zak ład o w ej  

re s tau ra cy i  Ceny p rzy s tęp n e .  
Godzien od  20 c i e r w c a  do  20 s ie rp ­
n ia  kon e / t  w ło ś  h a ń sk ie j  kar eli 
sym fonicznej  pod  b a tu t ą  królswia- 

ków  p. p.
Karola i Stanisława Kamyslowskish

Na żądanie  wysyła  się p ro sp ek t  bezpł.

M li i i  Psifili
przy Wydziale Fon?ecy Społecznej.
przeniesione zostało dnia 20 b. m. na ulicę Królewską pod 

All 15, II oficyna, I piętro.
Biuro poleca WW. PP. Pracodawcom następujących pra­

cowników:
monterów, mechaników, ślusarzy, stolarzy, ste'ma- 
chów. Gospodynie wiejskie, kucharki, lokai, ka­
merdynerów. Buchalterów, kancelistów, maszynist­
ki, woźnych, szwajcarów. Nauczycieli, freblaMi, 
bony i t. p. 579

Dla poszukujących pracy pośrzdnicfm j fcczplafne.
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Plan fotsrji wyśmienity!
Główna wygrana najbliższego ciągnienia w dniu 1-go maja 1918

200.000 K.
DALSZE WYGRANE:

1 wygrana ä ' 4 0 ,0 0 0  K
2 wygrane ä 1 0 .0 0 0  K

1

2 wygrane ä 5.000 K.
-10 wygranych ä 1 .0 0 0  K.

Prócz tego wiele mniejszych wygranych! . ran., uu 
Do roku 1920 rocznie 4 ciągnienia!

E s ś d y  los musi być wyciągnięty do roku 1956

| iSengg gotówicą 45  K r , |
Po przysłaniu tej kwoty i 60 h. na opłatę rek. i podatek 
obrotowy otrzymuje , kupujący niezwł. los oryginalny. 

Cena przy umiarkowanych ratach miesięcznych:

1

3 szt. przy 37 ratach miesięcznych ś Kor. 4.50
b „ „ 37 >• 99 Ó Kor. 7.50

10 >> „ 37 99 99 e ä Kor. 15.—
lb 11 » 37 ” ” ä Kor. 22.—

Kupujący na raty miesięczne otrzymuje po przysłaniu pierw­
szej raty miesięcznej kw it prawny z podaniem numeru iesu.
Prawo |gry uzyskuje się jedynie po wpłaceniu pierwszej raty.
LIS I Y CIĄGNIEŃ i KWITY SĄ DO ROZPORZĄDZENIA. 
Zamawiający z pola walki zechcą podać swój adres zamiesz­
kania, ponieważ wysyłka na pele walki jest niedopuszczalną.

Dom B ankow y 414Józef Kugel & Ca.
W ied eń  V I. B e z ., M a ria h iS fe s tr . 805.

Miejsce sprzedaży losów c. k. loterji. — (Konto pocztowe 146.1-65.)

Ü  E sm sem sm sesm  iH

Dyrekcja Lubelskiego Towarzystwa
Kredytowego Miejskiego.

Stosownie do § 22 ustawy Towarzystwa podaje do wiado­
mości, że właściciele nieruchomości w Lublinie pod nazwą 
„Rury Ńr. 18“ , Nr. poi. 551 A, hyp. 226 A i Nr. poi. 508, hyp. 
622 przystąpili z takowymi do Towarzystwa w celu otrzymania 
pożyczek w 5 proc. listach zastawnych, na I w sumie rub. 50000, 
na II rb .--14000 i na III rb. 51800 odnowionych z umorzenia i 
dodatkowych z przeszacowania.

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu żądanych pożyczek 
powinny być przedstawione w ciągu 14 dni od daty niniejszego 
ogłoszenia. 502

ORTOPEDYSTfl.
Katecttsra  nse pcs- 
taristno s ię  xaseied- 

h y w a e !
Skuteczna pomoc na 
skrzywione plecy, krzy­
wienie się kości grzbie­
towej, krzywy wzrost 
nóg, kolan, tworzące się 
garby przez noszenie i 
używanie specjalnych 
leczniczych gorsetów 

i przyrządów ortope­
dycznych u dzieci i osób 
starszych. Dla amputo­
wanych sztuczne nogi.

Krakowskie - Przedmieście Ns 52, 
przy zakładzie „Żar“ B. D. 499

JE6YNÄ W LUBLINIE 

P 0 L S K Ä  P  R Ä 0  0  W 13 8 Ä

SlIHli IlIlWKl
p a x

DESA „Pośpieszna“
S i .  D Ż A L  Ä

KOŁŁĄTAJA 1 48-
®hek Kasy Przemysłowców). 

Przyjmuje zamówienia.

iS  &;

Sposobność do

$t'mozaprowianiowa nia s:ę
przez zgromadzenie i zakonserwowanie 

^  „ . . I .  *  ' r

i i '
■
I I

| ł
I?

w naczyniach 
szklanych

Zabezpieczcie za­
tem swoje, zapo­
trzebowanie słoi­
ków, przyrządów 
do g o t o w a n i a  
i ich składowych 

części

.JAT MKOCHAPPARM

i aparatach 
do gotowania

mając na wzglę­
dzie ogóine cięż­
kie trudności trans 
portowe oraz trud­
ności przy zdoby­
waniu materjałów 

surowych.

a
m

Skład główny, wyłącznie dia hurtowników

J. jfMtHorn k  Brodem Wen, VII,
Neubaugasse 31. Telefon 33435. 15 4-419

a ® “

U

1

Poszukuję Wspólnika
m ?m

nowo o i w n ^ i i
H O T E L , P O L O N I AW KRAKOWIE 

¥# HAJPiĘKHIEJSZEIH POŁOŻENIU
T U Ż  0B8ÜC DW O RC A KO LEJ., ü iH P R ZE C l^ f FLÄ ÜTA CJS i T E & T R U

U R Z Ą D Z O N Y

z liOWoozESMYWł KąmwomĘm

ŚW 1ER ZBĘ
na* et zadawnioną I z bo esnymi stru­
pa«!, pn sscze, męczące s%vędzenie 
leczy radykalnie, bezw-finny „K re m  
ed  ś w /ió re h y “  wyrobu aoteki Ed. 
Lipiński; $e, Warszawa — M; kotów. 
Sprzedaż w aptekach i tkładach tp -  

ucznych .ubotskich i eko iewvch.
3 15 <3 8

E H E
i innych dźw ięków, w a d liw e  
wym aw ian ie u osób dorosłych 
i dzieci t-'suwam ul. Zam oj­
ska 12 m. 13. 500

S # S S  K A N T O R  B A N K I E R S K I
g  JÓZEF SKOWRONEK i S ka |
I I  W a rs za w a , B ie lań s ka  Nr. 2 (re g ilae tn  T ea tra ln e g o )  
w  Kępno i s p r z e d a ż  p a p le ;ć »  p re ie e rlo w y a h . <34 w  

Wymiana p ie n ię d z y  zagr. ś e iś le  p o d łu g  b e rsu  W'W

iii 61811! 8Ü611 l!MlIflf!ll
Wiadomość w „Oazie" u Kazanowskiego.

•yfl.no

Biuro Przemysłu Metalowego
Oe^lrali odbudowy Balicyi priy c. k- Na^iestiiielwie

w K rako w ie , ulica W iślna L 8.
zakupuje

11 is iis i 11
469Zgłoszenia i -oferty należy przysyłać pod adresem Biura: 

K R A K Ó W , U L .  W iŚ L ft iA  L .  8 .  Adres telegr.: „ B I M E T A L 68

□ J D

Ö R S S H E  O G Ł03Z E M 1A .

A z te k a  Nałęczowska przyjmie aczea-
nicę, lub uctB ia .  805-
C hłopca przyjmę do Zakładu me-- 
chan ctne-ąe, jako u*tsia lub termina­
tora. \r»kowskie Prz9dmieic*c 52„Zar*

8 8
u u 2  y p^ko, »spo u p n y  osobie sta­
rszej dla paeienki o,3 « raz ul. Zam ą- 
sła t* 12 su i9 8 9
ES® s p rz e d a n ia  ieesny pisa w f ie ł 

koia z kożl c n a  ale- sne, dtb.ega 
na^edw, Wiadoni 4* Bycbawska 64 
ub w Adminis racji „Ziemi Ltbels- 

kiej" 8ł3-
F o r le p ia n  kiótki. ezuny fabryki 
Małeckiego sprzedam. Zamojska 9 »  l

 824-

L e b a lu  aa warsztat meciianiczBy po­
szukuję ed lipca, zawiadamiam» Kra­
kowskie—Przedmieście 53 „Zar“ 816
m o to r  ropowy 7—f> koni d j spize- 
óaiia. Wla-iemośś fabryka r ifg e  Laś-
kieK.cz ____ ___  803
Pokój umeblowany z oddzelnynt 
wekiem  de wya.jęcia Sądewa 8 m„
3 I pią ro _____   821
S p rze d am  waueę cynkowzną l«st- 
ro, żakiet letni nowy. Kró.enska 11- 

Pracownia hahów. I0 9 1
wały diiceiany kuplę, oferty

SIT
W ózek
de Admialetiacjt pod _________

- n i i n  W yp rzed aż łtarożyinycb eskio- 
wyeh mebli i laeyeh Królowe--a 10

■ D IU  Skbwd üBSfOeny *12

r  i Wy*daMs?ca D a n i e l  S ü w ä c k i . D r Ł c K a t 's i ia  „ Z i e m i  L u b e l s k t e ^  .1.


